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Lif od Minifra do Milordą = == 8 
z Augielfkiego 


MILORDZIE. 

Ozkazy, ktore mi daiesz batdzo fą 

obliguiące, gdyż mi podaiesz oe 
kazy, że mogę z wielkim ukontento- 
waniem moim wniść w rofkładanie 
zabawek, ktorych używam w Puftyni 
mojey ; Gdzie zyię oddalony od tego 
wfzyftkiego, co tylko fpoleczność mą. 
, milych y grzecznych Ludżi. Nale» 
żaloby fię, abyś mi W. P. był dal w 
tey okazyi pozwolenie, mowienia o fo= 
bie famym , y abym byl Bohatyrem 
włafnego Romanfu mego ; bo bez pro; 
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Żności nic tu w nim nie znayduię zna- 
cznieyfzego nademnie,y nie popelniam 
niefprawiedliwości, żądając pierwfzey 
toli iego. W famey rzeczy nigdym le- 
piey nie czuł godności moiey;uwolnio= 
ny od intereflow y uftawicznego prze- 
fzkadzania, rozum fię moy fam z fobą 
zabawia, y znayduie w fobie famym 
Skarby, ktorych nie znał; Czuię fię być 
uformowanym dla rzeczy niefkączo- 
nych, żądze mię moie podnofzą nad to 


_ Wfzyftko cokolwiek mi świat materyalny 


dobrego ofiaruie, abymofiadał źrzodło 
niewyczerpane Życia y rofkofzy. Czu- 
ię że mną rządzą nowe paflye, mam 


‘nowe czucia zmyfłow, ktore mi w cale 
“aż do tego czafu nie znaiome były. 


Prawda żem od dawnego czasu był 
ftyfzał pewne poświęcone bayki, tak 
ie nazywaiąc, ktore mię nauczały, że 
Dufza nafża ieft nieśmiertelna y do 
tofkofży Niebiefkich fpofobna.  Ząda= 


łem raczey tych zachwycaiących prawd 


niżem im wierzył ; Nawet mi fię bydź 
zdawały podobne do kolebek trzciny, 
do cieni mirtu, y do przyjemnych Pòé- 
tyckich Elizeyfkich Pol; Ale teraz 
ptzezwy- 
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przezwyciężony ieftem oich rzeczy wi= 
ftości, tryumfuie z chwalebnych przy” 
miotow iftoty moiey. Jakichże rofkofzy 
nie kofztuię, uważając, że pierwfzy je- 
fteftwa mego moment był nieśmiertel- 
ności początkiem, y trwałości, ktora 
fię rowna trwałości Ducha Uniwerfal= 
nego.y przez fiebie famego Żżyiącego. 
Tu myśl zapala ferce moie wfpanialo- 
myślnością, dla ktorey gardzę wfzyft- 
kiemi ftworzonemi Pięknościami, caly 
mi fię świat nieprzyjemnym bydź zda” 
ie; Rofkofzy iego: y ponęty nikną , 
wfzyftka chwala Niebiefka ieft pokry” 
ta grubą zafłoną; czafy fą zerwane. 

Smieiefz fię przyiacielu z mey mo= 
wy, y zdaię ci fię nieiakimfi wymyślo” 
nym tryumfem , nieiakimsi boiaźli— 
wym łaianiem nieprzytomnego nieprzy- 
iaciela. Ta wzgarda wyfokości Lu= 
dzkich, powiefz mi,bardzo nieprzyftoi 
ofobie, ktora zoltaie na naywfpanial- 
fzym Urzędzie Rządu; Ale mi to ten 
fam Urząd, dał fprawiedliwe poznanie 
Świata y mnie (amego, Stateczny łań- 
cuch fzczęścia y pomyślności,przezwy” 
ciężył mię, że fię nic nie znayduie pod 
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Słońcem, coby mię fzczęśliwym uczy- 
nić mogło, Wyniofie przedfięwzię- 
cia moie zawfze fwoy fkutek mialy 
ii wedlug żądania mego, w miłości za- 
AIG _ wfzem był fzczęśliwy przez ftrafzne 
HIM dziwacto bialey plci, y iakiemkolwiek 
Ed ukontentowania otrzymał , używanie 
mię zawfze ofzukało; nie zabawem mi 

fię uprzykrzyły; czafem przez niefta” 

--teczność, czafem też przez uwagę. 

Czemuż nigdy nie bylem fpokoy= 
Ly mym? zkąd pochodzi,żeby mile rzeczy 
| nie mogly zadofyć uczynić, albo przy» 
naymniey czemuż fię ciefzyć nie mogę 
zmyślonym fzczęściem ? czemuż mię 
natura moia przymufza ściśle ważyć 
zlość, ktora fię znayduie przy fzczęściu 
ktorego używam? na coż te Paflye y 
bez woli moiey uwagi ktore mię tak 
bardzo nędznym czynią? Rozum mię 
moy przez to chce wynieść nad rofko= 
fze, ktore fię tu nifko znayduią, chcę 
mię uczynić rozumnym przez rofpacz, 
y zabiedz abym fię prożnie nie nafycal 
BE nadzieją. Probowałem  wfzyftkich 
prożności świata , żadney nie mafz 

ktoraby Rowa, dlą mnie byla, wiem 

wfzyft- 
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wfzyftko co piękność co wfpaniałość 
przynieść może; Doświadczenie moie 
uleczyło mię z miłości y wyniofłości. 

Jskiehże ia fobie rofkofzy, iakichże ia fobie de= 
licyi nie obiecywałem, z pofiadania ferca piękney 
Afpazyj I ferce mi moie powiadało że fig to fzczę” 
ście nigdy fkohczyć nie miało; a ta przyiemna 
piękność ftraciła poważanie moie,zadofyć czyniące 
mym żądzom ; wdzięki iey zniknęły, welołość 
iey zdawała mi fię nierozumna, yjiey poftępki 
grubiianfkie. Uprzykrzyło mi fię to wizyftko.Od 
tego czalu zaniechałem na zawfze miłości, od tego 
czafu iuż mi fię kobiety nie zdawały być Boginia- 
mi, ale ftabemi ftworzeuiami, y zważaiąc tak iakie 
fą,nieuczęfzczałem do'nich,nie bedac iuż kulzonym 
część im oddawać, Bale y Aflamble, Bankiety y 
piękne fuknuie, nie mogły długo wipierać mych 
poważnych myśli. -Nie zabawem, zobaczyłem, że 
fig te rzeczy nie fłofowały do mEgo wipaniałego 
jefteftwa. Zabawy modne bardzo mi fig krotka 
podobały, Słuchałem z wielką (pokoynością agi- 
tuiące fig wielkie pytania, ktora z Każony albo z 
Faufłyny lepiey fpiewała, y zoftawiłem tę wielką 
prawdę rozumajeylzym Sędziom, niżeli ia, y tom 
ja tylko wewnętrznie approbował zdania rozlg- 
dnych krytykow, ktorzy powiadali że Imość Pane 
naN. - - - naylepiey ze wfzyftkich Akto= 
rek grałą rolle Folli w Operze des Gueux, alem 
fie nigdy nie rozgniewał, nigdym niewykioczył 
przeciwka polityce ku tym, ktorzy zdania nie 
byli règo, Zdwfzem rozumiał, że każdy Panicz y 
każda piękna Dama maiąc prawo decydować py» 
/ tanie dla fiebie famych, żebym był narulzył poe 
koy y wolność publiczną, biorąc Głos twiesdaący, 

Ale jeżeli w ten czas gardzjłem temi pięknemi 
fżalęńftwy, fesce meie było Zdigreinnemi nięya 

fos zemi 
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fzemi prożnościami, Urzędy y Władza, Tytuły, 
Ekwipaże zabawiały w teu czas myśli moie, wy- 
nioffość ferce moie napełniała, Ządałem wyfoko» 
Sci ktora ieft żądzą zazdiości ludzkiey, y czyniłem 
fie chwalebnie nędznym. Niefpokoyności y zgry- 
zory,ktorę mi wyniefienie moie fprawiało, napros 
wadziły mię na drogę prawdziwey fzczęśliwości. 
Zamiaft Przyiacioł, znaydowałem fig otoczony od. 
podłych podchlebcow y od przekupionych pod- 
danych, Obciążyła mię wielka ciżba ludzi ktora 
mi aflyftować przychodziła; fchraniałem fig cza- 
fem do mego pokoiu, y zważałem iaką mi uciechę 
y iakie nkontentowanię przynofić mogły tytuły y 
godność moia. Szląchetny! Wielowładny! [aśnie 
Wielmoż:! Jaśnie Oświec: ! wielkie zaifte iefteś= 
cie ffowa,ale coż wy znaczycie? Miłe głofy kto= - 
reście przedrym ferce moie zapaiały, gdzież fię 
moc wafza podziała, czyż nie macie czarowniczey 


władzy ufpokaiać wziufzenia moie? piękne na- 


zwifka, tak wychwalane łafki y władzy, czemuż 
iuż więcey nie rozwefelacie zmyffow moich? cze- 


muż mię iuż więcey nie cięfzycie w niomentach 


czafu mego y w oddaleniu ? czyżby mię nie mo- 
gła Xiążęca Mitra krora jaśnieie nad pieczęcią 
moia, y nad ktora lud zadziwiony,bawić ? Gdym 
ieft otoczony prożną jasnością fzczęścia y znakami 
wyfokiego Urzędu, ktore ofiadam, czemuż moy ua 


myff zadziwiony nie zoftaje? ktoby fobie mogł >. 


pomyśleć, że można bydź melancholicznym, gdy 
nam Panegiryki oddaią y piękne Dedykacye ? 
Udawano mię za Rycerza, za rożumnego Y piękne= 
go człowieka, za Sztuk Mayftra, á naybardziey za 
Pana, ktory rofkofzy rodzaiu Ludzkiego (prawo= 
wał ; Jakże ferce moie, powiedzą, nie zoftało nae 
pełnione uciechą ? Jakże moy umyfi nową fe nie 
przybrał żywością. Jednakowoż, Milordzie,upe-. 
w niami cię, że bądź iak naymilfza myśl dle-mnie, 
zwłainego zafzczytu mego, teby mię poehmaty i 
y 


© 
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były uśpiły, gdyby mię były zabawy y niefpre 
koyności pochodzące z Urzędow moich czuynym 
nie uczyniły. Teraz mi fię ciżba miey(ka naprzy= 
krza, lata mię wybłąkały z wykrętow. Dworfkich; 
bardzo dobrze widzę, że mię w nim tak fzczęście 
ofzukuie, iak mie przedrym miłość ofzukiwała. 
Choroba ktorą miałem potym, fiufzny mi pree 
text podała opufzczenia intereffow publicznych, 
pofzedłem mięszkać na ofobność uplantowaną ro- 
żnego rodzaiu drzewami, w pośrodku wfpaniałey 
rowniny y kwitnących padołów, gdzie natura 
zbytnie piękność fwoię rozrzuciła. To w tym ulue 
bionym mieyscu, oddalony od wfzelkiey okaza= 
łości, czuię fig bydź ifotą rozumną y nieśmiertel- 
ną; czuię niefkonczone ukontentowanie s 
widząc że mogąc używać mych nog, mogę 
fiẹ przenofić iak mi fie podoba z iednego na dru- 
gie miey(ce, bez pomocy pozłoconey latarni, u= 
mieiętnego ftangreta y bez mocy mych koni. 
Spiobowawszy rofkofzy ktore fie znayduią w głum 
pftwie y fzalenftwie, fzukam teraz tych ktore 
nam mądrość y Filozofia udzielić mogą.Piekne 102 
boty ftworzenia ukazuią mi niefkoticzoną Wfzeche 
mocność, y widzę w nich niepoięte Boftwo. Zdię- 
ty Bofkim zachwyceniem, mowię tak do Boga 
Stworżyciela, 

Pufte Pagorki, użyczcie mi (wych cieni, abym 
fzczerą cześć moią Stworzycielowi oddawał; Miae 
Ro, bardzo długo, mięszkanie namiętności, rozty» 
wało y mięszało rozważania moje; Lasy wy ie 
{fami wfpomożcie , wy ie fami we mnie 
wzniecie, raczcie więc wychwalać ze mną Pana. 
Nafzego. W każdey rzeczy do mnie mowi, wia 
dzę go w powietrzu, jaśnieie na Niebie, na ziemi 
y w morzu ; zawfzefię zadziwionym mym oczom 
wzrufzaiąca natura ukazuie bez zmaży y czyfta. 

Chwałą Bog ukoronowany w każdym mieyfcu 
tryumfvie, niezmierna moc iego wyższa ieft nad 
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Niebiosa. Przepuść więc Panie śmiałey odwadze 
mojey, że śmie iść śladem twych rożnych dzieł, 
pagorki y lafy zawfze mię widzą tobą lie bawia- 
cym, y myślącym o twoiey miłości Nie dla te- . 
goja przychodzę potaiemnie pod te gęfte liście, 
abym ffyfzał fzczebioranie prakow, ale abym ffu- 
chał Arfę, miłego głofu twego, ktory naturze 
pokazuie y iey drogę, y iey prawa, Kontent 
jeftem w oddaleniu nad brzegiem rzeki, abym de 


—eiebie pofyłał gorące wzdychania moie, wychwa- 


dam tu twoie cnoty przez święte Piosnki  łafkawe 
echo powtarza te miłe głosy, zapachem ktory z 
fiebie wydaie rozkwitła roża, zmyfły moie fą 
ukontentowane, dufza fig moia ciefzy, ku tobie iey 
miłe kadzidła podno(zą oczy moie: Byleby cię 
fzukały, o Boże! Tyfię wfzędzie znayduiesz. 
Kroby nie wychwalał iasności Gwiazd,ktore prze- 
biiaig nocy ciemne zafłony, y Jutrzenkę iaśnieiącą, 
krorey wfpaniały powrot donofi śmiertelnym lus 
dziom przyiście dnia, Ktoż fię na koniec Miefig- 
cowey nie dziwuje światłości, y iafnego Słońca w 


` gornym iego bieganiu ? Jednakowoż ich iasność 


y wfzyftka ich piękność tylko przy mym Bogu 
ftrafzne fg ciemności. Wfzechmoceny Stworzy» 
cielu! Cudowne dzieła twoie, wyftawiaią przed 
oczy moie, chwalebne twe cnoty ; iakże wiele we 
mnie rożnych wzrufzeh (fprawuie widowifko 
piękności, ktorą świat iaśnieie! co za wfpaniałość, 
co za porządek o Boże! co za ułożenie! w twych 
wielkich dziełach? dopiero cząftkę widzę, ktoż fię 
więc może wynofić aż do twego Majeftatu ? ah! 
człowiek fię gubi w nieśmiertelności twoiey. 
Pozwól Milordzie abym zakonczył, upewnia» 
iac cię, że ieftem twoim nayżyczliwizym y nay- 
uniżenszym fługą. 4... S.u i 


